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Dziś i dni następne

Znów ten  sam  niezrów nany boh ater HARRY PEEL 
w obrazie  p. t

tajemnice
c f  rk u  „ B a r re

A trakcyjny  d ram at z przygodam i w 7 cz

f  J

sławskiemu Gołosowi" 
„organowi myśli niepod 
ległej rosyjskiej" w War­
szawie, że w Nr. 59 z dnia 
30 ub. m. w artykule p. t. 
„Egzamin z humanitarnoś- 
ci*, rzuca ludzkości pyta 
nie, czy pozwoli zginąć częś 
ci ludzkości, obojętnie przy 
glądając się hekatombom

z ofiar ludzkich na rzecz 
bicza przyrody, bez drże­
nia, i nie zlewając się w 
krzyku o pomoc, w czynie
ratunku... . . .

Nie dziwimy się, żć cbwi 
ię, jaką dziś przeżywa Ro­
sja, wspomniany dziennik 
nazywa egzaminem ludz­
kości z uczuć współczucia 
i wrażliwości, sądząc że ta 
ludzkość nie zwyrodniała 
jeszcze poci względem mo­
ralnym doszczętnie...

Ale dziwimy się nato­
miast, że są w Polsce lu­
dzie, którzy wszystko dziś 
czynią, by Polska stała się 
drugą R o s j ą  sowiecką, dru­
gim padołem łez, cierpień 
i zbrodni, drugiem piekłem,
na ziemi.

Czy mamy ich wymie­
nić?...

| J. S-ki.
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ĵ ly a Górny SląsH.

a s s e s s

Rosja umiera z głodu!
Najurodzajniejsze prze­

strzenie Rosji dotknięte 
zostały klęską głodową. 
Niebywała, od lat'pono 30, 
posucha, większość obsza­
rów metbsianych, zniszcze­
nie urodzajów, wyrżnięcie 
bydła, brak dlań paszy, 
wskutek czego za 2—3 fun­
ty mąki meżna dziś w R o­
sji kupić krowę — robią 
swoje.

Do tego dochodzą epii 
demje: tyfusu, czerwonki, 
cholery, szkorbutu i dżu­
my Ludzie padają jak 
muchy. Resztę rozstrzeliwur
je czerezwyczajka.

A  do tł* tego obrazu 
dostrajają się chmury sza­
rańczy, która w niezwy­
kłe) ilości odwiedziła Rosję 
umierającą. Już około 20 
miljonów błąkających się 
cieni ludzkich wędruje z 
miejsca na miejsce, napa­
dając na miasta, rabując, 
paląc, mordując, aby tylko 
zdobyć od tak dawna uprag­
niony kęs chleba...

Rozruchy głodowe w mia 
stach są na porządku dzień 
nym. Masowe egzekucje 
cak samo.

Uchodźcy z miejscowoś­
ci, zagrożonych głodem, ży­
ją po drodze: padliną, tra­
wą, korą drzew i t. p., za­
bijają swe dzieci, nie chcąc 
się dręczyć ich cierpieniem 
i męką.

Sowiety zwróciły się o 
pomoc do Ameryki. Lecz 
tam zażądano od nich, wza- 
mian za żywność—demobil 
lizacji czerwonej armji, wy­
borów wolnych do parla­
mentu i wolnegox powrotu 
dla emigrantów rosyjskich.

Sowiety, czując, że pach 
nie to dla niyh śmiercią, 
zacięły się. Wolą zarazić 
cały świat, wolą zrewolu­
cjonizować państwa sąsiedz 
kie, poczynając od Polski, 
dokąd masy zgłodniałe moż- 
naby ostatecznie rzucić pod 
hasłem... „wyzwolenia pro 
letarjatu*...

Nie dziwimy się „War-

Pcm aln saczynam t ju t  wpa 
dać w pewnego rodzaju odrąt 
wiania i apatję, eh01**5 o
ip rtw g  śląska. Powatania slik 
widowano. Oddziały .powstań- 
cza zostały rosbrojona. W po 
w odii depesz różnorodne), czy 
■to kolidującej * sobą treści — 
trudno się doszukać dobra) wo 
U o  eeropsgu i*edaiów uajwyż 
*zych. Jadna Francja walcsy 
tslko z krętactw am i angleisko- 
nismlecklsmi, otwierając oczy 
Włochom na faktyczny stan 
rzeczy na G. Sląakc i wskazu­
jąc na konieczność paszanows" 
cia traktatu  wersalskiego. Ala 
i tę  Francję stersflą się mili i 
obrotni sojassnley uwikłać w 
aieci swych nowych koocapcj, 
p r o je k tó w , planów, propozycji, 
a w ^i^ftko  to # fflwkis 
ia England" i dedykacją! -postr 
|« roi da Prossa* .

I R ząd n««*. k tóry  ta* jeet 
l zajęty włalu żprawami i „ale 

aawis® oo® ci*** *• Siitoowttć 
«lę tą bolączką ensopajsk* — 
Śląskiem, musząc przysłuchi­
wać s!ę i wyciem gioaaego 
wyswatanego z „ ia rzp a  burżu- 
azM* czerwonego lcdn, któreins 
p, C ticserin  chciałby pokazać bo 
g*ta żniwa tegoroczną Polski— 
ustawicznie.,, wadzi się * S e j­
mem, Sejm za i (* właściwie 
pouzcsególne jego stronnictwa) 
tak Jest zajęty * ielaiem ... p ra ­
niem różnych brodów narodo­
wych, te  gdzie o n  tam do G. 
Slacks. Co prawda, ostatnia 
próby zamachu na G. oląsk, 
polegające na w yratnem  pog­
wałcenia trak tatu  przez Anglje 
i Wiochy, otrzeźwiły t rząd  i
SfjiuOł __

I oto Pi W itos, imieniem 
rządu, powiedział:

„Rząd Polski na G. Śląska 
nie miał i niema do tej pory 
bezpośredeie) ingerencji. lo  
tsź  Rząd Polski wita z uzna 
niem wszystkie kroki i zerzą 
dzania, z m ierzające do wzmoc­
nienia faktycznego w ładzy,spray

mierzonych aa Górnem  Śląska.
W iedząc o mordach, grabie 

ty  i ró łnych  nadużyciach. do­
konywanych na ludności- pol­
aki®!, Rząd kilkakrotnie inter­
w e n io w a ł  n psństw  E ntenty  na 
a* rtwcs pol»kl*{ Jó rso ślijk W  
ludności, tam zamieszkałej. Pań­
s tw a  te poczyniły pewne kroki, 
które miały na cela nietylko 
ochronę ludności od uzbrojo­
nych i rozbestwionych żołnie­
rzy nismiecklch. ele takż«* poa 
trzym acie autorytetu postano­
wień Traktatu W ersalskiego, 
jego twórców i wykonsweów,

Raąd Polski czynił bezu- 
•tsnose zabiegi. ażeby rozw ią­
zania sprawy górnośląskiej ściś 
1« w myśl postanowień t r a k ta ­
tu  W ersalskiego i wynika ple 
biicyta ncętaio baz zwłoki do­
konane, wychodząc z założenie, 
że leży to nietvlko w interesie 
lu d a .lc i górnośląskiej, P *ń- 
s t» a  Polskiego, al* tekża po­
koju w Europ'#*

Są wesystkie dane, t a  te r­
m in  oznaczony zostanie u trzy­
many, a mamy prawo wierzyć, 
że wszslkie pomysły częściowe 
go i prowizorycznego załatw ie­
nia tal sprawy, lako szkodliwe 
i z Traktatem  W arrabkim  niez 
gsdtte. koitaną porrncone.

Gdyby atoli inaczej się stało, 
Rząd widziałby się j a t  obecnie 
zmuszonym oświadczyć, t e  nie 
mógłby dać owojej zgody na to 
ani się t e t  wykonania podjąć . 
Bardzo ładni < i dyplomatycz­
nie powiedziane. Sejm w ypo­
wiedział się wreszcie przeciw­
ko zakusom wrogim, a za ko­
niecznością usuanła w ynika 
plebiscytu, podkreślając, t e  Pol 
ska ni# zgodzi się na krzywdę, 
laką może spotkać i J ą  * lud 
Ziemi Śląskiej. Ucsynil to dość 
młękke, W Paryżu, w kolach 
wpływowych dają jakoby 
pogłoskom, t e  rządowi polskie 
m a chodzi przedewszystkiem  o
jak nejśpłesznłejsze polubowne 
załatwienie sprawy górnośląs­

kiej, chociażby małe? naw st dla 
nas korzystne. Należy wyciąg 
n*ć stad wniosek, że keniees- 
n«m jeit, by rsąd  i oplnja saz 
naesyły wyraźnie, t e  
x« 6wych pr»w na Górnym 
S lstkn  się a is w srsekną.

Według otrzymanych przez 
nes informacji, nasz minister 
spraw zagranicznych nie *#- 
m iersa się zwrócić do mocarstw 
E a tsa ty  z ład n ą  notą w jprze- 
kouanin, t e  posłowi# nasi sa­
mi rząd f, pr*T których są akr# 
dytowaai należycie poinformują.

Tymczasem na całej koli ziem- 
skisj porustau* są niemal wszel­
kie sprężyny dyplomatyczne, by
sprawie polskiej zaszkodzić, by 
to, co w końca Polska na G. 
Ś ląska otrzym s, przyjęło m otl - 
wi« j a k n a ) dokładniejszy h**talt 
dgzotycznaj, przyslowtonej figi...

C s esynią n'em cy w takiej 
chwili? Nie ustają w demonstra­
cjach, praca w stowarzysze­
niach nacjonalistów klpł, dyplo­
maci Ententy zarzucani są r e ­
zolucjami z wieców - ™ o t y -  
■ięcznycb" ludności niem ieckiej 
x m>ast i  wsi

T ydsisń  bieżący jest tygod­
niem kwesty górnośląskiej wa 
wszystkich miastach i wioskach 
caiej Rzeszy niemieckiej. A nie­
dawno r ią d  niemiecki przezna­
czył 100 miljonów m arek niem. 
e a  cele uchodźców z Górnego
Śląska. ,

N iestrudzona praca i wysił­
ki całego narodu niemieckiego 
w y m o w n ie  świadczą, że chwila 
obecoa, która zadecyduję o lo­
bach Górnego Śląska, nie jest 
bynajmniej mniej ważną, niż 
■am plebiscyt.
Ca się natom iast o nas robi?

Ślązacy błąkają się po mias 
t&cb, ni# mogąc znaleźć przy­
tułku. . . .  „

Zbiórki, kwiatki, komitety 
pomocy, gospody, punkty zbor­
ne, herbaciarnie są ja t  nie 
modne.

Nawet b iara informacyjne 
zlikwidowano.

W prasie przypomina się od 
czasu do czasu w kposób,, san­
a c y jn y , że tam ktoś nas zdra­
dzi’, że jadan z naszych naj 
pewniejszych sojuszników jnż 
nawet... kapitalnie przed resztą 
kombatantów * Ent*nty I

W iadomości te  podaje s lę | 
w sosie 1 otoczeniu różnych ia" 
nych brukowych „sensacyjek" 
„lenzacji*. ■

Społeczeństw# czyta, myślil 
I kiwa głową i patrzy obojętniej 

jak za kordon graniczny paska-f 
rze  nasi wywożę i pęd«ą... nieW 
com w łapy nieprzeliczoną iloś 
krów, wieprzy i w” *U£ ‘?.gJ  
rodzaju żywności, robiąc k o k a  
■owe na tam interesy, wzam ial 
sa  co nam przywożą kom unlśf 
z za kordonu —bibułę, druku 
w eną w ... iniemiackich d ru k a | 
niach monarchistycznycb. .

Bydło i nierogacizna w drj 
dze pada, Padlina niemal i s i t  
ki chore idą do naszych lodowi 
w Zagłębia, gdzie brak  mlęsaj 
słoniny, i sprzedaw ane są lu 
ności po cenie paskarskiej, i "  
tą c  jako środek wyborny 
wywoływani# rewolucji w.-, 
iądka, co snów powoduje .. ej 
demlczne objawy czerwonki i* 
ltd. Dzieją się przy tern ró l 
nadużycia, zbiera się kani 
milionowe, interesy ról 
kwitną...
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Na sprawia śl^kiej nie tyl­
ko Anglik chcą zarobić..

A Górnoślązak patrzy na 
io w£ t»siko, zgrzyta Kobami i 
czeka, czeka, zaciskając pięści®, 

A za plecy ma jago csai się 
niamłec z ootem w ręku. Al* 
6 s f e r p n i a rb, lab właściwi* 
8 b. m. mają brć rozstrzyguią- 
ta losy taj męczeńskiej ziemi. 

A godziłoby cię taras zapy­

tać Polski: esy wszystko ecsy*
niia w tym kieraakn, by dn- 
cyzja tRpadła pc j»j ajyśb? Od 
powiedzmy sobi® szczerze na 
to pytania. Niadalęstw© dyplo­
matyczna i odjęte od fisat mią- 
*e, słonica puszczone na pacek 
do... niamców ale wiemy, czy 
pomogą tu co?.

J. S-h i,

Z  Górnego Śląsko
. i  i » n  w ^ s R Ł ś

Na tropie mordercy maj. 
Montailegre

BYTOM (wl) Dowiedujemy 
się, *e natrafiono jut podobno 
na ślad mordercy majora Mont*! 
Ugra.

Uderza ta jedno, ś* donnie 
many ssbójce otrzymać miś! 
od rsąda niemieckiego za swój 
czyn zbrodniczy wysoki* cdzna 
czania państwowo.

(Ciakawacn jest, czy kanc­
iarz Rzeszy Niamiac, p. Wsrtb, 
wyraśsjąc w liścia swym do 
Hosffera, serdeczna podzięka- 
wania i uznania dla pracy jego 
band, ni* ponosi moralnej od­
powiedzialności za czyn apetrjo 
tyczny” mordnrćy majora Moa- 
talagre? rad.)

Mackenaen na czele bead 
niemieckich.

LUGDUN Wadlag aiaspraw 
dsooycb wiaści, dowództwa 
niamieckicb organizacji wojsko­
wych górnośląskich ma objąć 
Mackansan.

Rada Ludowa na Górnym 
Śląsku

BYTOM 30 bcn. wiaczoram 
ukonstytnowal się ostateczni# 
Rada Lądowa s pras. Ryma- 
rsm na czai*. Rada Ludowa 
została otworzona za pomocą 
klucza partyjnego, tak, ś* 
wszystkie stronnictwa mają w 
niej swych przadstawicłali.

Gen de Marinie nie pośred 
niczy między Warszawą 

a Berlinem.
KATOWICE (Rekord) Włos 

ki przedstawiciel w komisji 
między soj ca tnicznej gen. da 
Marinis, powraca jutro do Opo 
la, Gao. de Marinis misi oś' 
wiadczyć, ie nigdy ni# miał 
zamiarc pośredniczenia między 
Warszawą a Berlinem,

minister spraw zagranicznych 
Marchess dalia Tarretta zwró­
cił się do rządów angielskiego 
i francuskiego z prośbą o prze 
sunięcia terminu zebrania się 
Redy NajwylJsej aa 11 *i#r- 
ocifc.

Gabinet Wirtha i kweatja 
Sląsra

BERLIN (Rspr), Niemiecki 
minister sprawiedliwości. dr. 
Schiffer, wypowiedział w Rei- 
chtfsldzle mowę o możliwości 
ustąpienia obacaego rządu w 
razie niepomyślnego rozwiąza­
nia kwastji śląskiej. „Jaleli 
gsbinst Wirłha — powiedział 
minister — będzie zmuszony 
ustąpić* to ci* oznacza to byraj 
niej zwykłej umiany ,csłonków 
gabinetu, gdłż wątpię, czy o* 
t w o rz y  się wkrótce jakikolwiek 
Inny rząd; któryby mógł i potrą 
fil w obecnych warunkach 
sprawować rządy. Jeżeli wią- 
kasość nowego gabinetu okala 
się zwolennikami prawicy, to 
ni* motna mu wróżyć długiej 
egzystencji js ls li gablnat okala 
się lewym, to czaka go tan 
sam los. Zmiany w Reichsta­
gu przyniosą tylko rosłem w 
centrum.

Zrozumiałym więc jast dla 
każdego, la  losy Niemiec i rów 
nowaga w Europie związana 
ca ściśle z gabinetem Wirtha. 
Więc dla spokoju całego świa­
ta nalały starać się rozstrzyg­
nąć pomyślni# dla Niamiac tę 
palącą kweitję”.

Wiochy żądają odroczenia 
Rady Najwyżazej,

PARYŻ. „Polpresa”. Wioski

W aprawie noty angielskiej.
PARYŻ (PAT. H.vas). Jak 

donosi .Petit Journal*, komisja 
rzeczoznawców zajmowała się 
na wczora|szym posiedzeniu te 
są angielską. Omawiano na­
stępnie s&areg projektów p - 
drisln Śląska, mających na c e ­
lu ustanowieni* takiej Unji et 
nogreficznaj, która w miarę 
molności uwzględniłaby równo­
wagę ludności polskiej i nie­
mieckiej.

Niemcy są  już w pogotowiu!
KATOWICE, (wł.) 40 

tysięczna armja niemiecka 
jtoi obecnie na linji Odry 
w pobliżu granicy niemiec 
ko-górnośląskieji w pełnem 
uzbrojeniu, z tankami, zna­
komicie zaopatrzona.

Niemcy kopią rowy 
strzeleckie i przygotowują 

ozycje dla armat; Przygo 
owania ze strony Koalicji 
o ogłoszenia ostrego sta

o/a oblężenia na G. Śląsku 
poczyniono, z racji mające 
go się odbyć posiedzenia 
Rady Najwyższej w dniu 8 
sierpnia,

Decyzja nieprzychylna 
Ententy dla Niemiec bęr 
dzie hasłem do ich zbroj­
nego wystąpienia'

Po G. Śląsku krążą nie 
pokoi ące wieści, Sytuacja 
jest bardzo poważna.

T E L E G R A M Y .
olny przsjizd p rziz  „ k o r jtirz  I

Pol*r. \
BERLIN. (Ruspr.) Komu 

ikują o zawarciu porożu 
’enia pomiędzy Polską, a 
iemcami i wolnym mia 
em Gdańskiem w kwestji 
zejazdu przez * korytarz

polski** Na mocy tej umo 
wy obywatele Polski, Nie 
miec, Gdańska, a także 
państw neutralnych mogą 
korzystać z wolnego prze 
jazdu przez wymienione te 
rytorjum nie otrzymując wi 
zy polskiej

„Rui" dowiaduje się ze

źródeł polskich, że w naj 
bliższym czasie rząd polski 
wyda rozporządzenie, u ła t­
wiające obywatelom rosyj 
skim przejazd przez „kory 
tarz*.

Haiecki o s t a i k u  do Polski
RYGA, (Ruspr.) W  roz 

mowie ze współpraco wni 
kiem dziennika „Nowyj 
Put" o położeniu między 
narodowym Rosji sowiec' 
kiej, przedstawiciel sowie­
tów w Rydze, — Hanecki 
powiedział m. in.: „Nasz
stosunek do Polski wyma­
ga jeszcze wielu wyjaśnień 
Pomimo dążenia wszystkich 
sfer społeczeństwa pols 
kiego do jaknajszybszego 
nawiąząnia stosunków han 
dlowych z Rosją sowiecką 
przeciwstawia się temu w 
dalszym ciągu stronnictwo 
wojenne, które po dawne 
mu prze do wojny z Rosją 
i cieszy się jeszcze dużemi 
wpływami. Rząd polski sta 
ra się wykorzystać jedynie 
tę  część traktatu ryskiego 
która jest korzystną dla 
Polski, pomijając zupełnie 
te  drobne zobowiązania, 
które trak tat nakłada na

Polskę w stosunku do Ro 
sji” Na potwierdzenie swych 
słów, Hanecki mówi, o rze 
komo rozmyślnym przeciąg 
nięciu przez Polskę termi 
nu przybycia przedstawicie 
li dyplomatycznych obu 
państw.. ( Pytanie jednak: 
Co Polska może obecnie 
otrzymać z Rosji przy pa 
nujących tam stosunkach?).

iNSfRuacie Radia 
usprawladllwieniiR 

mobilizacji.
RYGA (Russpress), Boi 

szewicka gazeta „Prawda" 
zamieszcza artykuł Radka, 
który tłómaczy wiadomoś­
ci o rzekomej mobilizacji 
wojsk czerwonych, skiero­
wanej przeciwko Polsce — 
intrygami dyplomacji Polski 
i Fr&ncji (?). Dyplomaci 
francuscy, korzystając z 
ferm entu w Rosji sow., spo 
wodowanego klęską głodoi 
wą, chcą wywołać nowy 
ątak Polski na Rosję (?!) W  
związku z tym jakoby od­
bywa się przerzucanie 
wojsk francuskich na G. 
Śląsk (?). (K to  chce psa 
uderżyć—ten kij znajdzie,.)

„Ten sie śmieje, Kto sic śmiele ostatni" 
tak M d z i  tao stiekłoo.

REWEL. (Ruspr.)1 „Iz wie 
stja“ w Nr, 150 drukują ar 
tykuł Stiekłowa pod powyż 
szym tytułem. Z ogromnym 
niezadowoleniem stwier­
dza Stiekłow fakt, że Ros 
ja sow. będąc uznana przez 
inne państwa de jure, nie 
jest absolutnie uznawana 
de facto, naw et przeciwnie, 
państwa obce najwidoczniej 
zapominają o prostych zwy 
czajach przyzwoitości w 
stosunku do swych sąsia 
dów, a częściej jeszcze trak 
tu ją  Rosje wprost me przy 
chylnie. Powodów do u- 
tyskiwania tow.Stiekłow ma 
bardzo wiele, i tak  np. 
Rząd Bawarski ni z tąd ni 
z owąd wysiedla ze swych 
granic sowieckich dygnita 
rzy, przebywająeycn tam 
na kuracji Polska i Rumun 
ja  stale tolerują na swych 
terytorjach bandy białej 
gwardji, które co jakiś 
czas przedostają się do 
Rosji sow.; Finlsdja, Szwe­
cja, Łotwa i Serbja robią 
tysiące drobnych przykroś

ci Anglja nie odpowiada 
na noty rosyjskie w kw e­
stji zbrojnego wystąpienia 
Japonji, oraz tworzenia się 
w Europie organizacji prze 
ctwsowieckich władze an­
gielskie pozwoliły sobie na 
wet na zaaresztowanie w 
Konstantynopolu organiza 
cji sowieckiej i deportację 
jej do Rosji. Liga Narodów 
oficjalnie twierdz* swą 
pomoc dla emigrantów ro 
syjskich i podtrzymując orga 
nizację W rangla pomaga im 
obecnie do wyjazdu na Da 
leki Wschód, a koroną 
wszystkiego uważa pan 
Stiekłow — jest zajęcie Wła 
dywostoku przez japończy 
ków i opinja w tej kwe­
stji rządu angielskiego, któ 
ra stwierdzając słabość re 
publiki Dalekiego Wscho 
du wzbrania się uznanie jej 
de jure . Na zakończenie 
pan Stiekłow pociesza się 
jednak, że przy ostatecz­
nych rozrachunkach tryum 
fować będzie Rosja, a nie 
obecni jej wrogowie.

Rozruchy a  Piotrogrodzie.
PARYŻ. (Ruspr.) Źródła 

francuskie podają wiadomoś 
ci o rozruchach w Piotro 
grodzie, jakie miały miej* 
see dn. 19-go i 20-go czerw 
ca i źakończyły się rozle­
wem krwi bezbronnych ro 
botników. 19-go w centrum 
miasta zorganizowane były 
wielkie demonstracje robot 
nicze, udział przeważnie ( 
brały kobiety, które doma 
gały się przywrócenia daw 
nych racji chleba, zamiast 
pół ćwierci funta dziennie. 
Demonstrantów rozpędziła 
kawalerja kirgijzka. Wiei 
czorem zastrajkowały wszy 
stkie zakłady i fabryki, któ 
re pracńją minimalną ilość 
godzin z powodu braku o-

pału. W odpowiedzi na 
strajk, sowiet miejscowy o* 
głosił stan oblężenia w Pe 
tersburgu i zażądał stawie 
nia się do pracy w dniu 
następnym. Lecz 20 czerw 
ca strajk trwał w dalszym 
ciągu, co spowodowało o- 
gólne rewizje u robotników 
od których ajenci czerez- 
wyczajki żądali dowodów 
że nie brali oni. udziałów 
w strajkach. Aresztowano 
przeszło 3 tys. osób i któ 
rych w iększość. rozstrzela 
no w ciągu tejże nocy W 
dniu 21 strajk, jakoby, był 
przerwany. W Petersbur 
gu pozostał stan oblężania, 
w mieście i okolicach k rą  
żą patrole konne.

Polskie organizacje goi
podurese w Warsiawia, a
Nacsagókoftci organizacje kupli 
kia i rxetr»*shicz* ^tworzzi 
ca&traiay komitet wyborczy dl! 
przygotowania akcji .wyborca* 
do przyszłego sejmu. Komitii 
ten ma na cala zjednoczeni 
sfer handlowych, fineosowysł: 
przemysłowych i rsemi*ślnic(yc^\ 
pod znakiem gospcdarcssgo o 
rodzenia Pcńitwa.

— Minister spraw wewnątr: 
nych, p. Raczkłewicz, wyjaldl 
w tych dniach do Małopolsk 
na objazd inspekcyjny.

— Podsekretarz stan? Je: 
Dębski, powraca z konferencji 
helsingforskiej do Warszawy 
dnie 4. sierpnia br.

— Posiedzenie Rady Najwyż* 
siej odbędzie ai<$ 6 sierpnia.

— Do Warszawy nadaszly 
wiadomości o rozpoczęciu się 
jn i  posiedzenia ekspertów 
psńitw sprzymierzonych w spra­
wi* górnośląskiej. Posiedzenia 
odbywają ti« n s  franesskiem 
mlnistarstwia spraw zagranica’ 
nych.

— Garhardt Hsuptmann wal 
zy w obronią .niemieckiego*' 

Śląska za pomocą odczytów. 
Twiardsl os>, la  odebrani# G. 
Śląska Niemcom byłoby aktem 
gwaitu. Oit,rs#g* Radę między 
sojuszniczą, aby ni* podpalała 
wnikano, gdyś .ni# ronlliwem 
bsioby unianąć katastrof f, gdy 
by chciano nam wydrzeć G. 
Śląsk inb jedną choćby część
tego”.

— Papiel wystosował do 
episkopat* polskiego pismo, przy 
pominając* o sardecsntch nczn 
ciach,, oraz ayerliwośc*, jaką sto 
lica apostolska otacza Polskę. 
Pismo to, klór* zostania wkrót­
ce oglossone. utrzymana jast w 
toni* ściśle religijnym i nawo- 
in{« do uspokojenia umysłów.

— Wobac blisklago wejścia 4 
w lycic traktatu handlowego 
między Litwą a Niemcami, li­
czą* domy handlowa niemiec­
ki* ttnOrsyiy filia, biura i akie 
dy w Rydz* i Libanie. Oba 
ta pofty mają w intencji N ie­
miec slnlyć jako punkty opar­
cia dla tranzytu do Rosji.

— D j Londynu udtia eię 
uowa delegacja oficjalna egip­
ska w cela obradowania nad 
nowym statutem politycznym 
dla Egiptu.

— Grecka efenzvwa zosta­
ła pod Said-Gbazl zatrzymaną. 
Po walkach, trwających trzy 
dsi Grecy musieli coiaać się 
pod neoorrm tureckim. Liczba 
zabitych i jeńców wynosi 2000.

— W najbliższych delech 
w Wilnie usunięte zostaną z 
placów 1 ogrodów postumenty 
pomników Katarzyny II, Mura- 
wiewa i Puszkina.

— Prześladowania ludności 
polskial w litewskiej Sawalsz- 
czyźnie przybieraj*, z ot r w* ła ­
jąc* rozmiary. Polaków się ma 
sowo wysiedla i pozbawia 
praw obywatelskich.

— Na żądanie de Valery, 
rząd angielski zwołali z wię­
zień 36 sianfeinistów. Oczeki­
wać należy wznowienia ukła­
dów angieisko-irlandzkich.

— „New York Herald” dono­
si, I* z snbskrybowauei sumy 
na zakupno grama radiom dla 
p> Curie-Skłodowskiej pozosta 
ta reszta 60 000 dolarów, Orga* 
nizatorzy sybskrypcji zamie­
rzają stworzyć z procentów od 
tej sumy stałą rentę dożywot­
nią dla sławnej uczonej.



f ir .  171

pierwsza rocznica ocalenia Warszawy.
W dola 15-m sierpnie bę­

dziemy obchodzili pśerwaca roc* 
osp* ©cel*®* Warszawy i Pol 
sk;.“ panaitoo, iż rocznic, obcho­
d u  i -szalkicb jsblórsk arsą- 
dzem« naprawdę zadużo, poml 
c o  to 1* piarwsza rocznica
winn* być P” «  nw 6f  °*" 
j f należycie uczczona i apa
n,i,t«ło a t .

Gdy przed rokiem kraj bfi 
„• olbrzymiem niebezpieczeń­
stwie, stanęła w obroni* Pol­
aki ł kultury armia nssza. A 
t ,  walki były zacięte. więc i 
ofiary niezliczone. Tym, _ kt >- 
rzy szli oa szaniec, rząd i *po 
leczeń itwo składało sapewot* 
ni*, ta  losem ich rodak  naród 
cały będzie się opiekował.

Z tych, którsy w poi* wy'
rn*zyli, z i ^ ą l o  * ‘ * '* 1 '
c ih »wa wywalczyli oni naro­
dowi byt niepodległy, A wdo 
wy i  surotv po żołnierzu ool- 

'  skim znajdują się obecni. w 
aądsy. Jo*wli w dalszym d a ­
ga w tao «po*6b bądztem1? o 
“ t.kowali się niemi, wkrótc* * 
•siadu 1 wycieńczenia P°**dra’ 
fą « . tymi, która? tyci* oddali
w walka;b aa n ie p o d le g ło ść . 

Zarówno my kl , rt
rzyśosy szczęśliwi* wrócili *
wo i cało do awycb rodiiu, jak 
niemniej ci wszyscy, którzy n u  
walcayli a bronią w ręku, * * 
a myślą i troaką pracowali dla 
dobra otfóbłgo, ai* 
oprzeć iią ncancin jakiatś ud.ą 
ki, jakiegoś citustaonago w j- 
rzutu sumienia, że oto naród 
polaki obolftok pąk*] «• J0*
tak w nędiy banlabnaj pozosta 
ją wdowy i sieroty po źolaie 
rsn pol.kim, Inwaltdn i wota 
ran? wszyitkich walk polaki-b.

Utwórzmy wiąc w tę plerw- 
„ ę  rccaoiuą Komitat, który jo* 
pocznie ab lar.n l. atałych of.ar 
na Fundusz Narodowy.

Niezwłoczni* rozpoczoitny

W ojdach Trąmpc«yd'kl, Jó*«t
Haller, Antoni O łochowski, St 

♦  Un 2 .ro m .k i O nn . mężowi, 
zailu&eo . Ni.cbaj wszyscy

dd« dcb:aj woli i niezagHmo" 
nych sumień n**t*i* ** ■ , .* 
ponad wasydkia ino® wninleł- 
iiy  obowiązek rozpoczęci* spIa 
canta świętego diugu w.filąd.m 
tycb bohaterów poleglycn, ki.6 
rym zawdzięczamy wszystko 
bo niepodległość.

a l l  _ _ t _  _ i! * 4 ai , i  w t« pierwszą rocz 
nlcę n* całej prz**tr**ni Raa-

Nicchal

csypospolitej O ^ąd io n . bądą 
obchody ko czci pol*glycb I 
połączone z* zbieraniem tan
dussów. ,

Wierzą, że wszyscy nasi 
artyści, pnbllCsność, «f*ty wól 
akowa, mlodałaś i cale *po *- 
cacóftwo aia odmówi poparcia. 
Nalały myśl tą naia««**i ro*
powaaachatć i prreiać ab  wia­
rą i otucha, i t  pomimo waiyat- 

.ko, nie j*«t jasacKe wk *1* 
■polacsaótto ul* zapomniało *u 
palni* o łosi* *ycb, którym aaw
diiacKamy wi.l*.

W awią.kn ** sprawą w y- 
*Bi portusoną Komitet Główny 
winian o tw orifć rnchonas epe- 
cialny w PKO. w cala ułatw a- 
mu sibiórk, jak rówmat winien 
być wybity pamiątkowy s&«cs*k 
metalowy n i - d r o g i ,  aby 
wtąkiza same nay.ksć s« abiór 
k*; w dniu obchodu wiaay być 
ursądcone wiacaoralca aity .ycs 
na ku csci poległych, a |n t  ©b«c 
nia do propagandy v»lnni być 
sapro.scni waaa.cy na«  artyści 
i ptblisiiność. O ;#ywiście myś 
li, rtuson© po wy taj, w nłc*am 
•prewv nie pra*sąd*a|ą. t-no- 
d ii  jadynia o to, aby spr*wą 
powyS.sa K«lnt*r*«0 walo ale c* 
la apolaciaÓJtwo ,#ka*jgortc*j 
I iaknajrycbUj.

Komitat micjacowy aawią** 
ny soital w Dąbrowie Górne**! 
i oi.*wloc*aia prsyatąpii do

pr*°T’ B , Iwańśki,

Acikolwiak pr*«ciwni !**- 
taśmy wa»*lk m pochodom, uro 
esystościom i obchodom, któ­
rych i tak jot mamy s a d u to — 
rsucamy myśl, by lando** **■ 
brany p uesnacicno  «a r ‘ *c* 
wdów i ai«rot oo poUełych ł 
na rsaca inwalidów.

ni* ustąpalamy literaturom *s 
granicznym,! motamy « « J tn‘* 
chlubić się naszym dorobkiem.

A tara* musimy lesae** pod 
kreślić nn iw ykla inacseni* li­
teratury n***«l * okrasa „trw eb 
^ i« s c ró w a i pcroąbiorowago 
pod wEglądem w'rchowttwc*^ 
aarodowy®. która w cłątkich 
dolach stuletni*! niawolł nasi*! 
(ctaia na straty  csystości ląeyM 
pal*v lego i obrony mowy oi- 
esysta!, kraawiąc zerrawl* pa- 
łrjotysmu i idea odrodsania by 
tu politycanago.

I ta kslątka polika 
kala »lą ssciytnych chwil tsk 
długo tajonego marsanla w s*r 
each i duisBch apoł«c**nstwn
pohkugo.yła kajłń,#in oiwS.ty
i pochodcią wiary we w!a»n*
ally w gonklcb, lec* P s o t ­
nych chwilach awątpien.a — 
i karmiąc ewoią treścią 1 *ło- 
w*m miódź polską, rozdzieloną 
trsemat slupami saborców 
ujrzała wr*s«cła radosoy pora­
nek oswoboditaula i jutraenk
wolności. ,

Z M'cktawlcs*®, Sbwecklm 
W yspiaóikia. Zjroinskim, K « - 
prowiesem, S ieuk iaw ic2*m  c«y

Strugi*®, tsed l miody legjonł*- 
| t .  w roku 1914 ym, porwany
i ideą w . wnttrsn*go impulsu

ł ginął na polach Łowcsówka, 
i Konar, Nadwóro.|, n i. roajta 
I jąe alęat do ostatni*! cbwd* 

sgonu esy zwycięstw* z uko­
chanymi autorami.

Z nimi sili krsytow ą dro­
gą bojownicy wolności * P * d  
Kaniowa, krzepiącjarca n» *1 
mowych śnikgach Murmann esy 

j ta i  Jut ascseśllwM, łącsąc *1*
I skupiając W  formacja woisk poi J ekich na gościna*i ai*®' *f*n ’

C* * l ik h  słowa dźwięcialy cod- 
DK mnseka nadzisi. łacsnoścl 
«rkr*c.Kającym zwycięski®i po­
chodem w urocze ziemie Litwy, 
a t  wraasci*. gdy *b;ojn. ko 
horty esarwon*! hordy emu 
.Iły wątło ssaragi wojik pol- 
aklch do ccfsoła się oiamal 
pod kreńca wacbodnl* War«#a- 
wy -  tata!, w t«j ostat.csnaj 
chwili prs*lomu i aamoobronT. 
ladfw iącsal? mocą hartownal 
stali i stworzyły t«n wiakopom 
oy dzień .Cudu WUly .

D ę* “• Zygm. R.

H  t o  c i  h e c a l m

Książka a Społeczeństwo.
Ogćlay stsa wydawniczy 

ktiąśak dsn.go krain |*»t 
rą  t*i£3 rozwoju 
js it wyrażam |*go derobku
terało ego, jasny® ° d , f *  di»a 
dl«n.*m duszy sbiorow*l ogółu 
w pomnikach literarury p itk r 
u*!, powstających z twórczość* 
pióra poszczególnych talentów
a u to r s k i c h .  ' .

J tk  gdyby otywcza umysło 
wa ai*ć wód — przerywają one 
organism danago społeczeństwa. 
PlJną ona korytami szaroklch 
wielkich irsak, to wartkich, groź 
oych w *woim biegu, to znów 
ukośnych, spokojnych, — *o 
płytszych, to glębisycb.i węz- 
•tych ‘i starszych, potętnych 
rotlawnością wód — to *nó*  
•kromfli*l«*ych w zasobno*c 
fal, a zato porywających malow 
uiczościa psjsatu  brzegów » 
ssoiosn prądu — łączą się. *!• 
wraia, wpadają mcisj***.. do
wiąkiz^cb, nawadniają soczys­
tością fil twórczych myśli su 
chość i jalowość przaplywaaych 
gruntów, nizio, płaskowzgórs, 
rótnorodnaj w lakości glsby 
skorupy ziemskief.

Twórczość litaracka, ca* na 
oko we, samodzlslnl* istniejące­
go narodu, oprócz swoich cech 
spacyficrnycb, wypływających 
a charakteru społeczeństwa i 
właściwości jago, wynikłecb cay 
to * położenia etnogrsf cznigo 
kraju, czy-stanu poi tycznego i 
wysokość knitnry omyilow^i,
poaiada jeszcze <!d
okrasy apok, Z»l*śu>* ot
prądów , jaki* w danym czaeia 
odgrywają dominując* rclę prz« 
jaw itją s i ę  ona na widnokręgu
tycia społaesnogo i umysłowe­

go, wciikając siłę swoiaj ź * wat 
noścł w dziediiny myśli, nauki 
sztok pięknych tycia towarzye 
kiego, pcjęć moralnc-społ*c* 
nycb, zabarwiając oalok ittił; 
iTCii twoim iadywldnalnym ko 
lor«m i tonem.

Trzeba tutaj dodać wpływ 
literatury segranlcsnsj i j*l po 
teotatów twóresośd, a j«w ish­
er ch się w daaym okresie. Im  
potęg* nowych myśli przebiegi 
wzdluś, zaajdn|ąc swoich w yz­
nawców, i pionierówJ głoszone­
go przez nich kiarunku,

K,Sątka staje się odswisr- 
ciadUnism tych świętych bó­
lów, tonów, prądów, iaowacji, 
kierunków, oddalę neitejniajsz* 
drgnienie dnsz* 1  przejawy myś 
lł, stając* się intsg alną csęścią 
charakterystyki danego okresu, 
posiadając w treści i formie od 
rębność oblicza, jako cechę da­
nego autora. , , ,

K iiątka — st*!* «ię nlazbęd 
ną potrzebą kulturalaaj jadnost 
ki. N;e lest dl* ulej tzdnym
odpoczynkiem lab rozrywką, 
po godzinach pracy, • !«*_ c0'  
dziennym pokarmem, konne*- 
nym w rozwoju umysłowym i 
kultnraioym. , .

O znaczani* i wartości k s ią t
ki polskiej, a tsm samem his­
torii htsratury polsklaj, *by
tacznnm chyba jatt tntaj roz
wodzić się. . ,

Dosyć tylko przypomnieć 
okras złoty, epokę Stanisławów 
ską. romantyzmu z posągami 
trzech wisiecsów, pśm isanłc- 
two błesą *t*by dojść no 
znpalnago, ściilago pewnika, a* 
pod wzgląd *m wzrtcści i bo 
t #; twa piękna dz . 1  w mc**®

W dóiu l b .  m nad  r a ­
nem 5-oiu n iew ykry tych  
d o tąd  bandy tów  napad ło  
n a  oociąg pośpieszny, zdą­
żający do  W arszaw y, po 
m iędzy stacjam i K am insk- 
G orzkow ice.

B andyci wtargnęli do 
przedziału klasy I-ej, przy- 
czem 4-ch z nich, sterory- 
zowawszy obecnych w prze 
dziale pasażerów rewolwe 
rami, rozpoczęli rewizję kie­
szeni i bagażu jadących.

P rzyw ódca szajki, k to  
rv  zarekom endow ał się po» 
d rożnym , jak o  .S ło m czy ń ­
ski", czuwał n ad  całą ope* 
racją  na s to p n iach  w agonu.

vV liczbie poszkodowa* 
nych, bo obrabowanych z 
pieniędzy i kosztowności 
osób znaleźli się przeważ­
nie.,. sosnowiozanie. Tak 
więc p. J. Drzewieckiemu 
zast. kom. Kasy Chorych 
zrabowano zegarek złoty z 
dewizką i stebrną papie­
rośnicę; p. M. W ęgrzynow ­
skiemu, prokuratorowi przy 
sądzie okręgowym w 
Sosnowcu wzięto 7 tysięcy 
mkp., z czego, na jego u- 
silną prośbę zwrócono mu 
jednak 2000 mk; p. T . W oź­
niak, fabrykant, utracił 30

tysięcy marek; p. Józefo 
wi Brzózce, sekret, konsu; 
latu pols. w Opolu, wzięli 
bandyci 4700 mk. niem., 
pierścień z brylantem i re* 
wolwer. Wreszcie p. o.  
Drzewieckiego, kierownika 
agentury celnej z Sosnow­
ca pozbawili bandyci cen­
nego złotego zegarka, a p. 
Drzewieckiej i pewnemu 
francuzowi zrabowali tro­
chę kosztowności.

Robota bandytów była 
gracka i trwała zaledwie 
5 —7 minut. Po dokona­
niu rabunku opryszkowie 
satrzymali pociąg przy po­
mocy hamulca bezpieczeń­
stwa i zagroziwszy oszoło­
mionym podróżnym, by 
patrzyli w przeciwną stronę 
i odwrócili się do drzwi 
wyjściowych z przeciwka 
najspokojniej umknęli. Ktos 
tam za nimi strzelił z re­
wolweru, ale, rozumie się. 
nie w yrządzając im krzyw-

^ Dochodzenia są już po­
no w toku. K

Jak się taka .robota 
podoba ! naszym władzom 
bezpieczeństwa?... Praw a, 
że odważni ludzie co....

uniknięcia paśr.dnłctwa p « «  
*giM«aBi* bszpośrsdaiopr*** 
produced* do arzędo ofert n* 
do*t»wę zboś*.

— O strzegam y i zw racam y 
uwagę! Moaunf nassym kom-
patsntaym czynnikom 
odpowiednich zwrócić l*d*»k 
uwagę na Iści* ch*otyC*n*. ba* 
planów* wyzbywanie się P«*3 
cas rogtciiny, ehl*.
•rnaj i iywnośic. która o 
plaszczyki.m „patrjotyc** go 
zapełń” i chęci dopouaag.ma
rodakom wędruj* ** k®rd®“‘
będąc przedmiotem spekula­
cji pasksrzy, paszczającyA si« 
na różnego ‘rodisju  nadużycia,
B co najważnł.jsze ŻTwność ts  
dziwnym *bł*gł*m ok°lc ,n o J ' 
ci w ędrol. via Wrocław, do
n a s z y c h  najs*rd*c»Blej»«ych^
Mówiono nam, ż .  aapwy miej 
scowa nierogaclany i ®ięsa 
wędrują na eksport, a rzaźilcy
tnisjscowl sprzedają c5*r.Q* “  T 
ac z chorych sztok 
ladności, C*y aia 
ująć w karby swowai ka»tfo1̂  

csn żywności wogól* *

zapasów trzody chlewnej i .b? 
d!t, które padają masowo. Na 
Uky oddać dcalawy w ręce od
powiadalch organlaaęU ^ocpw- 
ratvwj. Pasiemy dziś mięs*® 
alsmców, a intro badzlamy od 
nich kopować konserwy z na- 
szsgo mięsa?!.*.

K R O N I K A .

Z dnia na dzień.
N m i b udżet p iśe tw o w y . t» k  meono spóź­

niony,

D ii nam w  defjeyoie m ilja rd y , ■ iljo n y ...
Z w iykaiośo i po sy c ji z ioną  deficy ty  
A sum y bajońsk ie  m kną w a iw ro ta e  s ic s y -

, ' ty-
Jedno ty lk o  m sz e  m in isterjum  .. sk a rb u  
JakoS »i« posbyło s t r a t  nadm iernych ęarbn
00 p rav d a , n io w ie lk i. w y k .sa ło  ry sk i 
L ec* gdy csłek  ro*pac*y je s t  j u t  nieeial

bliski,
Zaw s*eć to  p o c iech a , b u d iąca  n ad iie je ,
2 e  s i t  tam  do sk a rb u  tro ch ę  gro«*a le je ...
1 ch o ć  żeś, c tlo w ie k u . strap iony  p rsy b ity , 
W ied*, i *  w innych państw ach  też  są..

deficyty!...
Cte,zyó  s i t  n a le ły , boć si«  dobrze s ta ło ,
Że je s t  m in is te r ju m . oo s t r a t  nam nie

d a ło ! . .
Es.

 O strzeżenie Różni agenci
— spekulanci, zajmujący sit 
skupem sboże, dla ułatwieni*
st bia transekcii, podają się za 
agentów Pańztwowego Urzędu 
Zbożowego, prowadzących skop 
zboża z jago raml*oi* l na ja­
go r a c h u n e k .  Wobec tego, ż*
P U, Z. wyjaśnia, iż do skn- 
n0  niewielkich ilości zbożay 
potrzebnych dla ukończona 
zobowiązań urząda wsględ*m 
piwnych grup odbiorców, upo­
ważnione są niektóre fili* Po­
wiatowe urzędu oraz tgoacl, 
zaopatrzeni przes _urząd w 
■padalne upoważałenia, bezwu 
runkowego okazvwanla, których 
należy żądać cd każdego po-
,o h jąe»go  * ' * 9 * 3  •. *PI*
„boż- dla P. U. Z Niezależni, 
c d p o w y ż s z e g o  P. U. Z. zawit- 

iż w interest, obai stroa 
tj. producenta i P. U Z, lsży

_  Konie polskie d la  b o l­
szewików?! Na j« ® ark .ch  w 
Z*g!ębia spekulanci żydzi sk tr 
pnja wielki* ilości koni. Kani* 
te, jak nam z wiało mlajac do­
noszą, w ysylsn. być mają 
granicy wschodniej. Szmagluje 
się je zatem... do Balizawji? 
Cóż na to odpowiedni* czynni­
ki naszych wiedz?

— Z Magistratu m. Soa 
nowca. Magistrat powiadamia, 
ż* p. o. prezydenta miasta p* 
T. Nlernse* w dniu 1 bm. wy 
jechał na urlop miesięczny, Zas 
tępstwo prezydenta objął v.c* 
prezydent p. F. Silnszek, a te 
go ostatniego zastępuj* Uwal 
p, Cainń.

— Spirytus podrożeje. Do 
tychcsas fsbryki wódek płaci 
ly rządowi za Otrzymany «pt 
ryta* 540 mk* z* litr. Od 
sierpni* opłata ta ma być po 
wlększona w tsn  sposób, ż 
oprócz dotychczasowych 54
mk. za litr pl*clć mslą f*br*k 
wódek 1  markę w ?0
n ,w a t 1  marka w ałoci* równ 
•lę 400 markom papierowy 
w * 4  cena spirytusu będaU 
tan sposób podniesiona w ń# 
nssób, co — jak p rzew idu j 
spowoduje -z ro s t tajnego go 
raeloictwa, opłaci się bowis 
pędrlć spirytus mstylko se *b 
ta , ale i z cukru, Oplata t 
•tosowana będzie od 1  sierpni 
tylko w kongresówce, tu l! 
kaci* bowiem b. dzlslai
praskiej z.pow iedsian. j**t d
piaro od 1  września, będz 
więc to nowe uprzywilejowani 
taj dzielnicy, w której prz 
mysi wódczany jest rozwlnię 
najbardziej. Wreszcie opłat* 
złoci* wydała masowy pop 
aa złoto ze strony fabrykantó 
wódek, a co zaism idzia poda 
■>e znaczni* jego cenę.

— Do wiadomości iaw 
lidów wojennych Zgodałe 
rozporządzeniem M. S. woj* 
przerwana z dniem 15 VI 19 
roku r*|e*trac!a nowo*gia*»M 
cych się iowal-dów przez Oz 
gowa Ekspozyturę S*k:Jt O 
k{ Mtn. Spraw Wojsko-*? 
ropcceą ł j się dnia i  sierp 
hr. i prowadzona będzie prz 
Powiatowe Komendy Uzup 
pslnisńł Wszyscy niezarejestr 
wanl inwalidzi, tak  z Woj* 
Polskiego, jak i b. arm|i 
borczych winni po dniu 
sierpnia zgłaszać alędo reje* 
cjl do tej P. K. U, aa obszar 
której stale ml*sikają.
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— M iljooówka W ostatniem 
ciągniecie m ll|t(6wltl wygrana 
padła na Nr 2  787 425.

— N iepożądany objaw  W 
krają naszym rozpoczął do 
ty tneb emigracyjny do Francji 
■i) wykfalifikowycb. Wyjeżdżz- 
ją głównie górnicy, rzemieślnicy 
i tłuifc* tetłinlc**, jaki msjstro 
wi», sztygarzy, a nawał ińży. 
nitrowi*. Emigracja ta Jaat dla 
przemysłu naszego b. nłepo- 
łądaoą i włsdse powinny wy 
nalłźć śiodki zaradcze, calem 
powstrzymania tych. pinawalnia 
wyszkolonych i zdolnych jedno 
atak, do poaoatania w krain..

— Sensacja uliczna. War 
u m i  miała niedawno wielko­
miejską saasatją ulteaną. Przed 
gmachem poefty główne) ale* 
gancka dema, w niepokalanej 
białości bluzce, * krótko przy* 
tray tonan i włosami — czyściła 
panom buty. Powodzenia było 
olbrzymie, ogonek interesantów 
i aetkl gapiów.

— Los przem ytniczki W 
Modrzajowi* prze* grenie* po 
tajemnie miłowała orzedostać 
eię przem y tniczkr, 17 to litz ia  
dziawczyna niewiadomego na* 
wieke. Maj*c przy sobie 50 fua 
tów kiełbasy, rancila aią wpław 
przez rzeka graniczną, a natra 
fiwszy na głąbią, ntcaąłe. Wi* 
dza policyjna zwłoki wydobyły 
1 zawladomby c tim  sądnego 
śledczego 1 rew inś

— O trucie. Przy ul. Mu­
lej nr. 2 w mieszkaniu własnam 
40 to letnia Tac fila Kopezyń- 
eka otruła sią esencją octową. 
Przyczyna śmierci nienetalona. 
Zwłoki przewieziono do kost­
nicy szpital* miejskiego.

•
— Pożar. W Ctagowłcach 

gm, Rokitno- Szlachecki*i w ma 
jątkn Jana Zawadzkiego spaliło 
sią 6 mórg la*t>» Ogień pow­
stał skutkiem tego, a* poprzed 
ni pożar w tym 1**1* nie byl 
należycie stłumiony, Straty na- 
razie są nieobliczon*.

Zbroiliiarze walutowi po) 
kluczce.

(Wiadomość tą przyjmie ogól 
niewątpliwie z ncsnciem ulgi 
Obniżanie welnty w chwili dla 
państwa finansowo tak ciężkiej, 
jeet net większą zbrodnia i dla 
tudzi, którzy mają czelność szko­
dzić w ten sposób psństwo. po 
wlcn* być zastosowaoe ustawa 
styczniowe, eby społeczeństwo 
|ak mjrycbl*! tnojlo »i<j poibyć 
lodzi-potworów, tyjących z nę­
dzy społecznej. — Red,)

Z życia Dąbrowy,

Korespondent „Korjera Lw. 
donosi z Warszawy:

W  ostatnich 48 godsioach 
dokonano licznych rewizji w 
cnlym szarego kantorów i agenc­
ji, i sejmujących sią tajemnem 
stmnglowatiem rubli carskich 
za granicą. Specjalnie zmobili­
zowany aparat wywindowczy, 
wraz z delegatami ministerstwa 
skarbu urządiił rónnież w no* 
cy nagle rewizje we wszyztkich 
willach i mieszkaniach prywat­
nych szmnglerów. co do których 
jnż przedtem zebrano dowody 
o k h  stosunkach z bolszewika­
mi. Zebrane mąterjały i rezul­
taty rewizji wskatują, ż* _ cały 
szmuglerski aparat sorganizowa 
n był z niesłychanym sprytem. 

Między innymi dokonano r* 
IzjI u Mleslera, właściciela fit - 
y spedycyjnej,który prowadsil 

andel wzlotami. Biums, Folma 
Czerwińskiego, Wertheime, 

esamennr, właścicieli kantc- 
6w jawnych i pekątnych. Siad* 
ero wykazało niesbite ślady 
ssroko zakrojenij orgtnizacji 
zmuglarskiej, która była w «to 
nokach z fcolscewikami i zagra 
icą. Wazyscy prócz Wartbsima, 
óry wyjechał do Gdańska, 

ostali aresztowani. Dalsza ekc 
jest w teku.
W związku s tern dowiedli- 

my sią że celem gruntownego 
ytrsebienla asmuglerstwa wa­
towego ministerstwo skarbu 
yayla spacjcln* delegacje 
do' Lwowa, Krakowa 1 
ieszyna. Mają być również za 
ądzoee środki represyjne prze 
wko wsztlkiago rodzaju nie- 
cpuszczninym manipulacjom 
alutowym.

Od k lku dni przy skwarnej, 
dłużsj trwającaj pogodzie, 
mieszkańcem m'aste naszego 
dokuczaj-; tumany kurzu i 
pisaku, unoszona rozibytkowa- 
nym wiatrem. Z*czyna on pray 
pominąć wschodni klimat, 
choć wszelkie »»ne ślad*, 
wschód przypominające, sdoła- 
ły sią już zatrzeć. Nawet ani 
kota* garatka bytujących w 
Zsgląbia obywetalt b. Rosji ni« 
zdradza już swego rodzimego 
pokostu, przyswajając «obi*
coraz lepi*! polską, mową, 
polaki akcent. Trapione ku­
rzem ulicznym i wy* ie wams 
kanałów płuca raiessisńców,
nieumUjących zadbsć o polew."- 
ni# i samiataeis ulic, co nie 
bało prz»d wojną oaobliwBŚcir, 
dzisiaj muatą wchłaniać masą 
dymów i gazów, bo prssmęsł
asczyna sią ruszać żółwim
krokiem, zmierzając jednak atop 
nio«*o do pierwotnej- wydajnoś 
ci. Tylko, że jak plerwel, tak 
i dzisiaj inspektoraty fabryczne, 
ani myślą o tern, że jest spo^ 
sób na uuiciatwienie sadzy i 
dymu z kcmniców fabrrczycfc. 
Wszak technika zna jakieś n 
urządzenia, które spalają za 
bejca# dla i drowi* ludzkiego 
i żyda roślin wyziewy z ko 
minów.

Na kur* uliczny jeat zw» 
czajne ś r o d e k — polewanie woda.

Szanowne Zarząd* miesi 
niech pomyślą o tern. Nie mają 
one odwagi smusszć właścicie­
li domów do polewania ulic i 
uznać ich można w tym wf- 
padku za wytłomaczonych, bo 
domaganie sią teras od gospo­
darzy troskliwości o zdrowie 
lokatora byłoby wprost nie- 
usprawiadllwością' Pomlądży 
wieln właścicielami domów jeat 
maaa nędzarzy, a pomiędzy lo­
katorami sporo kapitalistów 
i poskarży. Rozpaczliwa po 
łożenie właścicieli nierucho? 
mości, (których domy, bez­
płatnie bo * n ceną ćwierci funta 
cukru, lnb 1 bochenka cbleba 
zamieszkiwane, formalnie rtijnu 
ja sią) zasługuje na politowanie. 
Niektórzy śmielszej natury, lub 
z równowagi wytrącsn’, do­
puszczają ale ekscesów na 
swych gnębicie lach. Wyjmowa* 
nie ścian drzwi, okien, zatykanie 
kominów i tp. są zjawiskami co­
raz częściej powtarsającemi 
aią, Nieszczęściem naszym jest, 
że mamy wielo rajców, któizy 
szybko roztrzygają wszelkie 
zagadnienia życiowe, większe! 
lub mniejszej wagi przy kieliszku 
H za to mało jeśli, taż nie 
matematyków, to przynafmnfej 
ludzi ze zdrowym rozsądkiem, 
znającymi zasady czterech 
dsial«ń artymetyki.

W przeciwnym bowiem ra­
z i e  sprawa mieszkaniowa b y ­
łaby traktowaną iuaczel. Ma 
my urząd misa skanlowy i urząd 
roilemcsy, zasługujące na na­
tychmiastowe zamknięcie ra­
zem z innymi dziwolągami.

Urząd mieszkaniowy zajmu 
je  się anekslą lokali dla arna 
torów nłnkisgo komornego i 
nie jest zdolny uczynić nic 
w kie ranku Is godzenia gtadu 
mieszkaniowego, Aooj zapewne 
ramy ustawy na nic nie pozwą 
leja. bo przecież nsleżałoby 
podjąć akcję ratowani* walą­
cych się domów, których sa da 
żo niema my, odnawiania tychże, 
a wreszcie te  dekowania ubi­
kacji różny m hemonowueom,

tudzież różnym Instytucjom 
potrzebnym i niepotrzebny®. 
Drobne sklepiał umieścić nu 
rynku w bodk»cb( * *pcr« 
ilość izb moglab? być zajęta 
na mieszkania. W pserwasym 
rzędtie pokasowsć zbył wbl* 
szynkowni. właściciel* których 
płaczą na rozporządzenie o 
wstrzymaniu wyazynku wótki. 
którą po dalą gościom w bia­
łych filiżankach, przy odpo­
wiednio wyśrubowanej cenie, 
która starczyłaby na ewento 
alna kary i przyrost zarobku 
z okazji papierowego ograni­
czeni*. £»raąd miejski stanowczo 
cbowl**»oy j«»t postarać *ię 
o zredukowanie knsjp cdN o- 
w«go roku przynajmniej do 
ilości, tolerowanej przez rządy 
moskiewski*. Ul:c* 3-go Maja 
niech zostanie oczyszczoną z 
b. c. i k. okupantów, a bądai® 
trochę wolnych mleszksń, Urząd 
Rozjemczy też dzięki mądre? 
ustawi* nic mądrego nie robi, 
najpierw po miesiącu lob więcej 
wojujący z sobą lokator i 
gospodarz muszą czekać na 
tai min rozpsawy, przy której 
lokstor może zgod^ć się dać 
tyle.li* chce, lub Urząd ros

jemczy przezneje go«c.odsr«e- 
wi,/ w coyśl ustawy, tsk meta, 
żw I lokator wstydsi *ię na 
to zgodzić.

Csła mądrość polsga w tęm 
urzędzie nu pom«oi*niu ko- 
mersego przedwojennego przez 
dwe, lab prse* cztery, co zna- 
kom lei o może w jkonsć chło 
piec z 1 oddziału sśkoły p. Ko 
cota, pod kościobm, a tu u»U- 
wa na preawodaiczącsgo wy 
maga konteesni#  ̂ prawnika, 
którym nie potrł»b&j* być pr# 
sydect roiarts, sądzie, *t»ro*ta, 
» nawet wojewoda 4 miniatur, 
Młsdr* ustawa, tłsm a co.

. Wcbec takich wyników 
pewne sfery msją p o c z y r i ć  sta 
rania o zmianą ustawy o Urrę- 
dzi* rozjemesym w ten spoiób, 
że na przewodniczącego t z aa- 
tępcę będzio *j« powoływać 
stróża domu, który _ bąd*i# 
wi«dzi*ł co utrzymani* dome 
kosztuje i dokładał* obliczy, 
a wratłe uporu dokona miatłą 
rerejmu, bo actawr odoowssd- 
cich środków ci* pttew idsj* 

Bodaj to nasi# .ustawy*.
Obserwator,

i
i! *

M ła d j  E leltrjcm e
Wesiinghouse

H.arszaws, iiarsz&łkowska 9B,

Magistrat miasta Sosnowca ogłasza, że z powodu

reperacji mostu na Radosze
ruch kołowy będzie zam knięty od dnia i  sierp­

nia do ukończenia reperacji.

Bśl głowy, włgraną, sivriiol*
nSDW*i» pow iicehnl* *
zssne prosiki z  ,ko- 5 
gotkiem* .Mlflrsno j 
N e r v o s ln * .  Ż yd»ć *  
aptekteb, lkładaeh 
aptecznych proazkćw 

z .Kogntkiem1*.

N o w o ś ć  dla P a n ó w  I
NO W O  O T W O R Z O N Y  Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

braci H f E D Z I K S K I C H  w Będzinie, Kazańska 2.
przyjmuje wszelkie obstalunkł i w ykonuje je podłaź najnow szych fasonów 

« po cenach przystępnych

MYDŁO z zasarlośelę SI proc. ttatzszu
(ze znakiem J. Cw«ig«uhnftj

■prseśs], h ir le eo  w  lloielzeb ogrzaleieayeb oŻBeSayni ro»por»ą*»e»i»«l «r*a< 
Dis kesperstjw, tshryk I kopal* estypstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnow iec, T»r«ow» Nr. 7 a. 
fW ś iż :  Wohas pośssywsais sit pod stoją firmę, sydajeio stydł* tylko *• sosklow

J C W E IflB H B iZ T i **

„PR Z f GLĄO ŚWIATOWY11
ilustrowane czasopismo, pojawiające się w czterech językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim (w części illu- 
stracyjnej i „Przewodniku Międzynarodowym") w raz z do­

datkiem „ESPERANTA FAKO1*
pośw ięcone wszystkim gałęziom wiedzy.

WYCHODZI 15 9 0  KAŻDEGO MIESIĄCA -----------

BEZPŁATNI PREIIJA .P rieg lądu  Światowego* BEZPUTM PREHJA
k. « ,

Przedp ła ta  roozna: 1000 Mk. — półroczna: 500 Mk

Redakcja i A dm inistracja .P rzeg ląda  Światowego* W arszawa ul Sienna Nr 23
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 1888

Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.
h *m

Z d e m o b U t * o w a n w
podoficer kancelaiy iny W. P. z 4-ro 
triasów fm w yksztłł^enlem  posladatący 
praktykę b iurow ą przyjm ie posadę kas 
jera, magazynier* lub tp  Łaskaw e 
zgłoszenia do adm iniłtracji pod , ** r‘ c0 
wity* 323 -

P o sza k a je  s i ę  
ru tynow anej nauczycielki języka n ie ­
m ieckiego, w godzinach w ieczorow ych 
Łaskawe zgłjazenU  uprasza sie skła- 

i dać do redakcji pod  .N auka*. R»t- 
j lektuje się tylko na zgłoszenia pe- 
j ważne. _____________________~ 7 t i  -

i G órnoślązak
- poszukuje od zaraz m iejica tłom acza 
K lub korespondenta niem iecko polskie- 

ga. Łaskaw e zgłuszeni* do adm inis- 
trac ji pod .G órnoślązak* 3 jo  _

Postuku je
zajęcia w charakterze inkasenta zała­
tw iając czynności na miejscu 1 po ża­
rnu jscowośclą. W iadomość w Redak-

a;---------------- - 22-
ódulna

kraw cow a poszukuje zajęcia, chętnie 
wyjedzie na wieś. W iedom ość w Kur 
jerze 3fet>

F o r t e p j n n
k ró tk i koncertow y do sprzedania 3-gO
Maja 20 m, 5. ____________

Sprzedam
pięć m orgów  ogrodu z łąką i domami 
w Będzinie. W iadomość huta szkla­
na  Sielce Muszyński^

Sprzedam
urządzenie sk lepow e Sielecka 1*
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R utęnw ns RBszpnisfKii
biegle stenografująca potrzebna natychmiast. 

Pierwszeństwo damy osobie znającej również 
jeżyk niemiecki.

S T . G R /IB IA N O W S K I i S -k a .
S o sn o w ie c , 3 -go  M aja N r. 12. 298

2L

Skradziono
paszport w  P oręb ie  B toniaław a G rabo  
wskiego z dokum entam i w cjsaow ynii 
z oddziału Ja sp e ró w  Nr. * dO» —

Skradziono
potrfel z pieniędzm i dokum entam i o- 
aobistyml wojskowymi i fotografiami 
należącymi do Jak ó b a  R ozeablnm . z 
Sosnowca, ul. Małachowskiego 7. 3 4 „_

Zaginął
portfel zaw ierający paszporty gotówkę 
i inne papiery  na imię Franciszek 
Idaczek. Łaszaw y znalazca raczy p ie ­
niądze zatrzym ać a  papiery zw rócić 
do K uriera, >16

brodaw ki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo­
w rotnie i bezbólu  

’ usuw*

,™ „ .  u . .  , . A p .  K o w - l . k i “  i  k s *  t
Sprzedają wszystkie apteki i skłdsy apteczne._______________^

Odciski „Klawiol11

Zaginął
p a s z p o r t  wydany przez gminę hw- 
w ierz  na Imię Józefa Karwaczyńalde-
go  __________

Z g u b io n o  
paszport rosyjski książeczkę zw olnie­
nia od w ojska w ydaną przez PKU, w 
Będzinie na im ię Franciszek G onaek  
i 2600 mk. gotów ką. Łaskaw y znaląz 
oa r a c z y  zwrócić z *  w ynagrodzeniem

! na ul. T sbelną  dom Kałameja 3 jg

i Zgubiono
• portfel czarny 24-VII o godzinie 7 - 8  
i w ieczorem  zaw ierający paszport nie- 
i mlecki i pa ten t msszynistowski n a

milę Ja n  Ziaja

Wydawcy: Spółkn .Wydaw. „Kurj.^Zagł.". [Tłocznia „Spółki jWydaw. „NunT^ZagłTT
Redaktor: Józef"Stacherski


